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W spom nienia  O jc zy ste .
Robi 1661, Andrzej Morsztyn. 

W ystawienie Cyda, trajedyi Korne
la, przez niego przełożonej, na dwo
rze Jana Kazimierza.

N O W O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

FRANCY A. Dzisiejsze pisma publiczne, zapełnione 
są sprawą deputowanego Manuela, libry  skulkie n  
postanowienia Jzby na dniu 3. b. m , wyrugowany 
został na cały czas tegorocznych posiedzeń z sali o- 
brad , i riiechcąc dobrowolnie ustąpić, na dniu 4. b, 
ni. przez żandarmów wyprowadzony. — ( 3  Pary
ża 5 i 8 M arca.) Posiedzenie 3 Marca: Już przez ca
łą  noc zbierało się mnóstwo ciekawych przed gma
chem deputowanych, k tó ry  dopiero o t t  godzinie W 
połudn ie  otwartym  został. 12 do tóooo lud/.i by ło  ze
branych; niepodobieństwem b y ło  o d b ie ra ć  b ile tów ’ 
w nijśc ia ; dla dam wskazano środkową b<żę na naj
wyższej ga leryi. O  poł do drugie j prezydujący P. Ra- 
wes zajął swe miejsce, i natychmiast rozpoczęły się 
rozp raw y, za i przeciw w yrugow an iu , nakoniec po 
d ługich sporach uchwalono większością głosów że los 
Manuela dziś jeszcze ma bydź rozstrzygn iony. Pozwo
lono mu tnów ić w  swojej obronie, lecz wyszedłszy na  
trybunę w krótkości oświadczył.- "N ik t tutaj niema 
„ prawa oskarżać mnie, ani sądzić. Upatruje iu sę- 
„ deiów, i widzę oskareyciełów. Niespodziewani się



„  spraw iedliwości, ty lko  zemsty, lecz uzbroiłem, się 
,, na to. Szanuję w ładzę, a lti równie i  prawo, od któ- 
„  rego one pochodzą, itd , Po uciszeniu się wrza
w y  z obojej strony, Prezydującz w niósł: “  Jzba w y 
tacza P. M anuel, na czas tegorocznych posiedzeń. ,, 
Większość potw ierdziła to natychmiast, a Prezydent o - 
g ło s ił P. Manuel za wyrugowanego z grona obradują
cych i sessyą odroczył. Działo się to już o godzinie w 
« ó ł do ósmej, zatynt spory trw a ły  6. godzin. M nó
stwo ludzi oczekiwało przed pałacem ciała prawodaw
czego wypadku sessyi, naraz wystąpiła żandarmerya 
konna i "oczyściła plac. T łu m  o b ró c ił się ku phicow i 
L  udwika X V , lecz znalazłszy kratę na moście zamknię
ta u licam i ł ł iv e l i  'i Castighone przeszedł na ulicę St. 
Honore. Niebawem wszystkie p rzy leg łe  ulice napeł
nione zostały pospólstwem. Ustawiczne o k rzyk i: Nieeh 
żyje k ro i!  Niech żyje pokó j! Niech żyje M anue l! ro 
zlegały. Straże przed pawilonem St: Marsan c h w y c iły  
za broń i wsparte zostały ułanami i źandarmeryą. O 
godzinie 8 wszystko rozpędzone uciszyło się zupełnie. 
55 osob aresztowano. — Posiedzenie 4 go. Jeszcze b y ł 
Większy natłok przed pałacem jak wczoraj Straż wzm oc- 
jtio ri została 5o lud źm i. W rzawa i zamieszanie pow ię
kszyły się o godzinie i  w  której zw ykle  prezydujący 
p rz y b y w a .— K ilkndziesiąt członków strony lewej o - 
tocz.yh Manuela, i w prow adzili go pom iędzy sobą do 
izby Manuel zawnijściem zd ją ł swój płaszcz i poka
zał się w w ie lk im  kostumic deputowanego. Na zapyta
nie Prezydojącego, czy dobrow oln ie  ustąpi ? Oświad
czy ł że ty lk o  mocą do tego przymuszonym być mo
że .- Po nadaremnych przełożeniach i sporach w p ro 
wadzono gwardyą narodową, lecz gdy ta podżegnio- 
na przez deputowanych strony lewej stała się nie
posłuszną rozkazom officera i niecheiala pojmać M a
nuela, p rzyb y li żandannowie i po łagodnych jeszcze 
trzełożeniucli M anuelowi aby dobrow oln ie  się odda- 
ł .  gdy trw a ł w swoim uporze, pochwycony został za 

to łn ierz i wyprowadzony za d rzw i , skąd wsiadł do 
tarety deputowanego Geuaudan i  pojechał do domu. -

(R eszta  ju tro . ')

Z miany Powietrza.. D ziś stopni ciepła  5. W ia t r  
pbtnocno -  zachodni— Ś n ieg — czasami słońce poka
zuje s ię — B arom etr dźw iga  się do g ó ry .—
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